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Kryzys w przemyśle łódzki 
spowodował redukcję dni pracy w fabrykach. 
Zastój obecny і kwestja podwyżki prac w oświetleniu wybite 
nego łódzkiego przemysłowca. 


Wczoraj, jak wiadomo, w minister- 
stwie pracy i opieki społecznej odbyła 
się konferencja z udziałem przedstawi- 
c'eli przemysłu, Na konferencji tej glów= 
ny lnspektor pracy inż. Klott zapoznał 
przemysłowców z żądaniami robotników 
i wskazał na konieczność pokojowego 
zikwidowania zatargu, co leży zresztą 
w interesie obu za. nteresowanych stron. 

Przemysłowcy jednak dali w odpo- 
wiedzi do zrozumienia, że podwyżki nie 
udzielą i że przed formalnem wyjnówię- 
niem umowy wogóle w sprawie Tej kon- 
ferować nie chcą, 

Wczoraj, Jak doniosta już o tem dz:- 
siejsza „Republika“, związek „Praca“ 
wespół ze związkiem chrześcijańskiin 


Łódź, 13 таја. | 
| 


postanowił w poniedziałek umowę. wy: |do 


mówić i przesłać przemysłowcom ŻĄJa- 
та podwyżkowe. To samo uczynić ina 
zw, klasowy, Porozumienia jednak wza- 
iemnego nie osiągnięto i dotychczas kla- 
sowcy akcję prowadzą na własną rękę. 

Chcąc zapoznać się z motywami od- 
mownej odpowiedzi przemysłu, wczoraj 
spółpracownik „Expressu“ zwrócił sę 
do jednego z wielkich potentatów prze- 
mysłowych w Łodzi, który w dłuższej 
rozmowie w (еп sposób sprecyzował 
obecny stan przemysłu. 

— Sytuacja — ciągnie nasz rozmów 
cą — jest opłakana. Sezon kiepski, nikt | 
nie kupuje, składy przepełnione, brak 
gotówki 1 portiel pełen... weksli, Nad- 
produkcja teraz dopiero pokazała nam 
$woje pazury. 

— А eksport? 

— Sami panowie pisali przecież o 
tem. że w tej chwili faktycznie niema 
go wcale, A przecież w normalnych 
nawet warunkach wynosi on zaledwie 
10 procent produkcji i dlatego wpływu 
dominującego na kształtowanie się ko- 
njunktur nie wywiera, Dotychczas naj- 
więcej cksportowaliśmy do Rumunji. 
Rezultat jest taki, że obecnie grubo po- 


żemy pójść na żadne ustępstwa, tem- 
bardziej, że przy ewentualnej podwyż- 
ce t, zw. koszta ciągłe, jak pensje per- 
sonelu biurowego, asekuracja. podatki 
It d. niewspółmiernie obciążyłyby wy 
produkowaną jednostkę przy trzech 
względnie czterech dniach pracy. Pro- 


dukcja w tych warunkach kalkulowa- 
laby się o tyle drożej, że trudno to so- 
bie w praktyce wyobrazić. Sytuacja 
jest zatem cięzka. 

— А jakie są widoki? 

— Narazie żadne. Co będzie dalej 
— Bóg raczy wiedzieć... x 
С) 


Mąż—tyran 


oskarżył fałszywie żonę o szpiegostwo. 


Z Warszawy donoszą: 

olicję warszawską zelektryzował 
telefonogram, nadany przez posterunek 

straży celnej w Nowym Sączu. 
Telefonogram ten zawierał wiado- 
dow, iż URE elek е 
rszawy kobieta, ma, okumen 
ty POKO Marii АРСА 
Jest ona szpiegiem, mającym za zadanie 
rzedostanie się z Czech do Sowietów. 


Niezwłocznie obstawiono 
warszawskie i rewidowano wszystkie 
pociągi warszawskie, 

Rzeczywiście w jednym z przedzia- 
łów trzeciej klasy 


dzieci: 8-letnia Bronia, 7-letnia Józia, 
4-letnia Wandzia | 2-letni Edzio. 

Legiendziewiczową wraz z dziećmi 
zabrano do urzędu śledczego. 

Kobieta była przerażona ciążącem 
na niej podejrzeniem. 

I wtedy wyszły na jaw sensacyjne 
szczegóły, 


elefonogram zawierał ponadto dokład | berji w mieście Barnat, 
ny jej rysopis i prośbę o zatrzymanie jej. | dziewicz był w obozie jeńców, dostaw- 
dworce | szy się do niewoli z armii austriackiej. 


Całe oskarżenie o szpiegostwo jest z 
gruntu fałszywe. 

P. Legiendziewiczowa jest żoną fun- 
kcionarjusza straży celnej w Nowym 
Sączu. 

Mąż tyranizuje ja, bije bez litości, 
zyęca się. nad nią. Biedna kobieta z pła- 
czem pokazywała policjantom  posinia- 
czone ręce. 

Męża poznała podczas wojny na Ѕу- 
gdzie Legien- 


Тат wyszła za niego zamąż. Po woj 
nie wyjechali razem do Polski. 
Obecnie Leriendziewiczowa, nie mo- 


znaleziono kobietę, | тас już dłużej znosić bezwzględnego po- 
która wyłegltymowała się Јако Maria, stępowania męża, zamierzała wrócić z 
Leglendziewicz. Towarzyszyło jej 4-ro | dziećmi do rodziny w Rosji. 


Mąż przez zemstę oskarżył ją o 
szpiegostwo. е 

Dochodzenie policyjne potwierdziło 
zeznania Legiendziewiczowej. 

Strażnik celny, Legiendziewicz, bę- 
dzie pociągnięty . do odpowiedzialności 
za wprowadzenie w błąd władzy. 


Klęska nieurodzaju w Rosji. 


80 proc. ozimin przepadło na Ukrainie. 


Я Rysa. 13 таја, 
Wychodzący w Charkowie „Komu- 
nist“ donosi o fatalnym stanie zasiewów 
na Ukranie Poł, W okręgu odeskim mro- 
zy zniszczyły 80 proc. oziminy. W okrę- 
gu mikołajewskim i marjopolskim wsku- 
tek siszy ówlminy przepadły catkowi- 


„cie. Włościanie zaczęli je zaorywać, 


było obsiać pól na nowo. Należy dodać, 
że zamożniejsi włościanie prowadzą sil- 
ną awitację za zmniejszeniem zasiewów, 
aby otrzymać tylko tyle zboża, ile sami 
go potrzebują I aby nic nie dawać mia- 


istom. Władze sowieckie są bardzo za- 


niepokoione tymi faktami, a pisma rzą- 
dowe przewidują, że nastąpi ostre prze- 


wpadaliśmy. Kryzys gospodarczy па= lecz z powodu braku nasion nie można ,silenie gospodarcze. 


szego południowego sąsiada kosztuje 
nas wiele miljońów a proszę przytem 
pod uwagę wziąć to, Że towary nasze 
eksportowaliśmy nie wyżej ceny włas- 
nego kosztu. Końcowy efekt tego 
wszystkiego jest taki, że przemysł mu- 
si dziś redukować dni pracy. 

— Czy redukcja ta występuje w po 
ważnym stopniu? 

— Tak jest. Pracuje się po 3 | 4! 
dni w tygodniu, Są zakłady, które рга’ 
cują i po 6 dni w tygodniu, ale z wiel- 
kiem trudem. 

— Со będzie wobec tego 2 podwyż 
ką? 

== Widoki w tym kierunku ze wzglę 
du na złą konjunkturę są b. słabe. Je- 
żeli, jak już wspomiałem, pracuje się 
po trzy dni w tygodniu — to jest to naj 
lepszym dowodem finansowego wyczer 


pania. Przy tych warunkach nie mo-|żko rannych osób. 


Góra się 


obsunęła. 


Kilkanaście trupów i kilkudziesięciu rannych. 


Wiedeń, 13 maja. 

Straszna katastrofa obsunięcia się 
góry w Grotaimare pod Ascoli na tor ko~ 
lejowy spowodowała wielkie nieszczę- 
ście. Przejeżdżający w tym czasie po- 
clag osobowy został całkowicie zasypa- 
ny warstwą ziemi 1 kamieni grubości 8 
metrów. 

Ze zdruzgotanych wagonów pociągu 
wydobyto dotąd 12 trupów i kilkadzie- 
sięciu rannych. Wśród zabitych znajdu- 
je się dwoje dzieci. Dwudziestu osób 
nie zdołano dotąd odszukać, 

Skały z obstiniętej góry runęły rów- 
nież na pobliską wioskę, 2аѕурціас kil- 
kanaście domów. 

Z pod gruzów zasypanych domów 
wydobyto dotychczas 10 trupów I 17 cię 
Rodzina сШорѕка 


składająca się z 7 osób przestała istnieć, 
gdyż wszyscy jej członkowie stracili 
życie. 

Na miejsce katastrofy wysłano od- 
działy woisk technicznych. Komunika- 
cja kolejowa wciąż jeszcze jest przerwa- 
па, gdyż nle zdołano usunąć z toru wiel- 
kich mas kamieni. 

CATE 


Cztery osobv 
pod gruzami tunelu. 


Londyn, 13 maja. 
Wczoraj późnym wieczbrem zawalił 
się na przestrzeni 20 metrów tuncl kole- 
jowy na linii Londyn — Мапа, 
Pod gruzami zawalonego tunelu zgl- 
nęły 4 osoby. 


5% 
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Echa sejmówe. . 


Wbrew pofgloskom, że zanika, 
Z kresowego matecznika 
Żubr na sejmie zabrał glos, 

I rozsądnie i dowcipnie 

Tu i owdzie latkę przypnie, 
Albo Коше ідеш ов, 


Od niedzieli do niedzieli 

Siedzi Byrka przy kądzieli 

I wysnuwa obrad nić, 

Budżetowy snuje wątek, 

A choć trudno na początek, 

— Trza państwową szatę zszyć, б 


PADANIA BT OE шашин ааз ааа 


Opozycja bez pojęcia 

Chce „cesarskie* robić cięcia 

W myśl partyjnych hasel swych, 
Lecz klas walka — kraj zatraca! 

Nam potrzebna klas WSPÓŁPRACA, 


A nie będzie godzin złych. w. B 


Tragiczna śmierć 


dvrygenta i jego żony 
podczas katastrofy samochodowej 


Berlin, 13 maja. 

Z powodu złamania się kierownicy 
samochód, w którym znajdował się E- 
mil Bobnke, znany dyrygent symfonicze 
ny, z pochodzenia polak, w towarzyst= 
wie swej żony. najechał w pobliżu Pases 
walle na drzewo przy drodze, wskutek 
czego samochód przewrócił się 1 spadł 
do głębokiego rowu. Bohnke zabił się 
na miejscu, żona jego zaś walczy ze 
śmiercią. 


$ гама por. Załęskiego 
skierowana do sądu zwykłego. 
Lwów, 12 maja. 
(Polska Agencją Telexraficzna) 

Po dwudniowej rozprawie przeciwka 
podporucznikowi Załęskiomu, oskarżone 
mu o to, że przed 2 tygodniami zamordó 
wał na ulicy Piekarskieł sw 1 narzeczoną 
iżewską, wojskowy sąd doraźny ogłosił 
wyrok, moca którego sprawę, z powodu 
braku jednomyślności trybunału, sklero- 
wano na drogę postępowania zwykłego, 
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Metody „адау 


w Rosji sowieckiej. 


Kamienicznicy cieszą się 
specjalnemi względami 
rządu. 


Moskwa, w maju. 

Po ostatniem zaostrzeniu kursu poli- 
tyki ekonomicznej rządu sow.eckiego, 
zaostrzeniu, idącem tak daleko, że mó- 
wiło się powszechnie o przywróceniu 
„komunizmu wojennego” ogromne zdzi- 
wienie wywołał nowy dekret budowla- 
no-mueszkaniowy, 

Przekonanie o powrocie czasów naj- 
radykalniejszego komunizmu, było tak 
powszechne i głębokie. że sam prezes 
Wcika musiał zaprzeczać tej pogłosce 
na konferencji bezpartyjnych delegatów. 
Aż tu nagle pod wpływem zapewnie me- 
słychanej nędzy mieszkaniowej w Mo- 
skwie, która wywołała m. і. niebywałą 
epidemię zapluskwienia stolicy, ukazuje 
się dekret wprowadzający w dziedzinie 
budowlano-mieszkaniowej zasady wol- 
nego kapitalizmu daleko dalej idące niż 
па całym „zgniłym Zachodzie”, 

Wszyscy zapytują, czy p. Stalin ko- 
czy się przed kapstałami prywatnymi? 
Gdzie są strażnicy czystości teorji ko* 
munistycznych — pp. Bucharin i Łarin? 
Jakże pozwolili oni na takie „przeda:- 
cie frontu komuny przez kapital prywa- 
ёлу? Nowy dekret o budowie mieszkań 
zaprasza do tworzenia prywatnych spór 
tek kredytu wzajemnego dla budowania 
przez przedsiębiorców prywatnych do- 
mów mieszkalnych. Aby nie było wąt- 
pliwości, dekret zawiera cały szereg nę- 
cących propozycji, A więc. w nowych 
spółkach nie jest wymagany w żadnym 
stopniu udział państwa. Prawo własno- 
ści w stosunku do nowych domów wy- 
budowanych przez te spółki przywraca 
się w całkowitym rozmiarze, 

Zbudowane domy „stają się terenem 

eksterytorjalnym w republikach sowiec- 
kich, nie podlegają ustawodawstwu ko- 
munistycznemu, Prawo wynajmu mic- 
szkań, zawierania i zrywania umów 
staje się przywiłejem kamienicznika nie 
podlegającym żadnym ograniczeniom, 
oczywiście o normie komornęgo i ochro 
nie lokatora niema mowy. Nawet wię- 
сеј: przestaje istnieć w tych ptzyszłych 
domach ograniczenie t. zw. „żił płosz- 
ezadi" і, į. przestrzeni przeznaczonej na 
mieszkanie dla jednostki, która wynosi 
obecnie 3 sążnie kw. na osobę. Wolno 
zajmować w tych domach jakie się chce 
mieszkanie, wszystkie one będą wolne 
ód wszelkich świadczeń i rekwizycji 
na rzecz miasta. Ale to nie koniec przy- 
walejów... 
„ Nowy dekret uwalnia raz na zawsze 
dochody z tych domów od podatku, du- 
ghodowego, podatków lokalnych i czę- 
ściówo od podatku gruntowego (od 
placu). Wreszcie dekret nadaje właś- 
cic«lom tych domów prawo przekazy- 
маша własności spadkobiercom. 

Јак wiemy, w dziedzinie mieszka- 
niowej nawet w stosunku do nowych 
budowli żadne państwo po wojnie nie 
przywróciło w nieogarticzonych roz- 
miarach praw własności, normując i 
nadzorując w miarę możności rozdział 
i eksploatację domów mieszkalnych. 
Dopiero pierwsza sowiecka Rosja komu- 
nistyczna wprowadza do tych 'stosut- 
ków  laisser-fatreyzm kapitalistyczny 
bez.żadnych zastrzeżeń i ograniczeń! 
Міс dziwnego, że deret wywołał wra- 
żenie bomby, Sam fakt przywrócenia 
spadkobrania, które w . imperialistycz. i 
kapitalistycznej* Anglii jest mocno ob- 
cięte, wywiera wrażenie czegoś niesa- 
mowitego, Dla szeregu obywateli sowie- 
ckich, którzy już niczemu się nie dziwią, 
ale i niczemu nie wierzą dekret ten wy- 
daje się pułapką dla ujawnienia kapita- 
listów, których potem odpowiednio 

| zgnębi się, Zobaczymy czy znajdą się 
chętni do korzystania z nowych nieby- 

wałych łask sowieckich. 
N. 
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Enrico Mutisse: 
Wenecjanka z 18 wieku 


М 


EE „FYPRESS* 


Z malarstwa włoskiego. 


Alessandro Cattaneo; 
Fragiaent włoskiej uliczki, 


zerunek dyktatora Rosji — Stalina 


Przed wojną wsławił się iście meksykańskim napadem 


na kasjera banku państwowego. 
W rewolucji odegrał bardzo ważną rolę. 


bombę pod ich nogi, Nastąpił wybuch 1] przedstawienie. Przez cztery lata był 
chmura dymu pokryła wszystko. Jednak | ludowym komisarzem dla spraw паго- 


‚ Stalin jest niezaprzeczenie nafziiacz- 
niejszym z gwardzistów Lenina i naj- 
bardziej przepojony krwią ludzką, jak 
nikt inny, z wyjątkiem Trockiego i Zino- 
wjewa. Lecz nie można mu zaprzeczyć 
niezwykłych zdolności wolt, energii i 
odwagi. W. oczach Stalina nietylko cu- 
dze życie ale jego własne, nie jest warte 
szęląga, w czem różni się ostro od więk 
szej części bolszewików. 

Jego polityczna biografja zaczyna się 
od chwili, gdy zaczął chodzić do semi- 
narjum, aby przygotować się, zgodnie z 
życzeniem ojca, na księdza! Lecz w wie 
ku dziewiętnastu lat został stamtąd wy- 


rzucony. Wkrótce potem stał się człon- 


A rosyjskiej socjaldemokratycznej 
partji. f 

Stalin przystał do bolszewików z 
chwilą rozłamu w partji socjalio-demo- 
kratycznej i niebawem został uznany. za 
przewódcę liczebnie małego oddziału 
kaukaskiego bolszewików. Sześć razy 
był aresztowany i sześć razy wysłany 
na wygnanie do wschodniej Syberii i im 
nych odległych miejsc. 

Z każdego wygnania umiał zbiec, po 
jednym lub dwu miesiącach pobytu. 

Zasługą główną Stalina był sławny 
spisek w Tyflisie, który zabezpieczy? 
na kilka lat bolszewickiej partji środki 
działalności. 

W czerwcu 1907 rano, kasier Kurdy= 
umow апи pańsiwówego i buchalier 
Gólownia, odebrawszy na poczcie zna- 
czniejszą sumę przesłaną ze stolicy, wie- 
źli ją do banku na bryczce, za którą ie- 
chała druga z dwoma uzbrojonymi hidź- 
mi i eskortą kozaków. W chwili, gdy w 
środku miasta, kozacy skręcili z placu 
Ertwanskiego w ulicę Solalski, potężna 
bomba została rzucona z dachu księcia 
Sumbatowa na przejeżdżających. Rów- 


nocześnie kilka innych bomb rzucono z | 


chodnika na konwój i ktoś strzelał z re- 
wolwerit. 

Powstało zamieszanie na tłumnym 
placu, które zamieniło się w panikę kez= 
nadziejną. Nikt na śledztwie nie mógł 
iej objaśnić co się z pieniędzmi sta- 
ło. Kasjer i buchalter zostali wyrzuceni 
z bryczki przy bybuchu. Konie spłoszo- 
ne poniosły dalej wóz, który ocalał. 

Wtedy na drugim końcu placu jakiś 


| 


| 


jakiś człowiek widział jak ktoś w unifor- 
mie oficera jadący dorożką wyskoczył 
z miej i zbliżywszy się do szczątków 
schwycił coś. i następnie pędem odje- 
chał strzelając na oślep z rewolweru. 

W tym najsławniejszym  wywła- 
szczeniu 50 osób zostało zabitych lub 
ranionych. Pieniądze nie znalazly się ni- 
gdy, policja nie aresztowała nikogo i 
śledztwo nic nie wyjaśniło. Dziś już 
wiemy, że bolszewicy starannie Śledzili 
pieniądze od samej stolicy. 

W Tyflisie dwie kobiety (Goldawa i 
Sulamlidze) śledzity ruchy kasjera na 
poczcie i umówionym znakiem zawiado- 
miły bandę wywłaszczycieli zebranych 
w restauracji Tilikuczury. 

Człowiek, przebrany za oficera, па- 

zywał się Ter-Petrosjan i był uczniem 
i pomocnikiem Stalina. On schował pie- 
niądze w miejscu, które nie mogło wzbu 
dzić podejrzeń w najlepszej policji na 
świecie, 
_. Dotąd niewiadomo dokładnie јака 
rolę Stalin odegrał w tem wywłaszcze- 
niu w Tyflisie, Jedni twierdzą, że on wła 
śnie był tym, który rzucił pierwszą bom 
ce w konwój, Lecz nie zdaje się to pra- 
wdapodobne, gdyż Stalin był już wtedy 
zadużą figurą w parti. W każdym ra- 
zie on kierował całym zamachem. Bom- 
by zostały przysłane z Finlandii przez 
samego Lenina, A pieniądze zostały do 
niego odwiezione na cele partyjne. 

Podczas wojny Stalin był na wygna- 
niu. po rewolucj: przybył do Petersbur- 
ga i został odrazu prawą reką Lenina, Z 
początku nie odgrywał pokaźniejszej ro- 
li, które wtedy przypadły Zinowiewowi 
i Trockiemu. Trocki w swoim dwiitomo- 
wym dziele o rewolucji, nie wspomina 
Stalina, ani nie podaje wśród tylu innych 
portretów јак:  Jofie'go, Swerdlowa, 
Krylenki. także portretu Stala. Jednak 
rola Stalina w październikowej rewolit- 
cji była nadzwyczaj ważna. 

Zwykle ludzie, którzy nie patrzą 
wciąż do zwie Па, jak patrzył Tro- 
cki, dochodzą do wyższych stanowisk 
rewolucyjnych. Takim człowiekiem był 


Lenin i takim jest obecny dyktator Rosji, | 


Stalin wprost przeciwnie jak Trocki 


dowościowyc, później urząd ten został 
zniesiony a Stalin stanął na czele inspe- 
ktoratu dla robotnika i chłopa. Zapew- 
ne, jako główny pomocnik Lenina mógł 
uzyskać lepszy urząd ale widocznie u- ` 
ważał że ważniejsze było zajmować 
miejce w organizacji niż stanowisko w 
rządzie. 

W maju 1917 Stalin został człon- 
kiem Politbiura potem wszedł w skład 
sekretarjatu centralnego komitetu a w 
końcu został plerwszym sekretarzem їл. 
syjskiej partii komunistycznej. To dało 
mu władzę do usunięcia Trockiego, Zi- . 
nowiewa 1 Kamieniewa z ich wspania- 
łych stanowisk. 

Lenin uważał Stalina za zbyt prOs= 
tackiego 1 niemożliwego jako pierwsze- 
go sekretarza рагїй. Mimo to zostawił 
go na tem stanowisku za swego życia. 

Dlaczego? Może dlatego co sam Sta- 
lin wskazał mówiąc obecnie do opozy* 
cji o sobie: 

— Słyszeliśmy tutaj jak gwałtowyie 
opozycja występuje przeciw Stalinowi. 
Można to wyjaśnić tem, że Stal'n lepiej 
ИО irmy zna załą podłość tej opczy= 
cji 

Stalin nie jest ani natchnionym mów* 
cą ani błyskotliwym pisarzem, nawet 
nie ma pretensji do tych talentów. Lecz 
jest dobrze obeznany z zawodem dyk- 
tatorskim. Stalin jest chytry i zręcz= 
nym człowiekiem, który nigdy przy пі- 
czem nie obstae. Nie można uważać go 
za wielkiego człowieka. 

W krytycznych chwilach tacy ludzie 
często nie um'ą sobie poradzić. Za pięć ' 
lat reputacja jego iako męża stańu praw- 
dopodobnie bardzo, zimaleje. Nie potrze- 
ba tu nawet wspominać. о jeg> moral- 
nych właściwościach. 

Oczywiście w ostatnim wieku еце 
ropejczycy cokolwiek odwyxli od podo- . 
bnego typu polityków. Lecz był czas w 
Europe, gdy władza była prawie zaw- 
sze w rękach takich ludzi i nawet teraz 
zdarza się to w niektórych krajach poza 
Europą. Obecnie w Rosii bardzo u'ski 
poziom jest wymagany od wład pad 
względem ich dossier odpowied: ści 
karnej. Prawdopodobnie nie bę ta 


przechodzień zabiegi im drogę i rzucił nie uważał rewolucji za swoje galowe tak zawsze, 


EXPRESS 


аа 


Z wojny chińs 


эи 


Ко-#аройвК1еї, 


Сеп, Masntaro Fududa, - 
wojsk japońskich, 


Т 


dowódca Dłóżzystę рка gabinetu japońskiego który wypowiedział wojnę Chinom. 


Licznik wykrył zdradę małżeńską | 


„Lepsza“ Łódź w przededniu ciekawego procesu rozwodowego. 
Co stwierdziło śledztwo ciekawych 


Łódź, 13 maja. 


„Lepsze sfery” w Łodzi będą wkró- 
tce przeżywać silniejsze emocje, jakich 
im bezwatp'enia dostarczy proces roz- 
wodowy małżonków Н, Już przez 
wzgląd na popularność | stanowisko spo 
łeczne główn bohaterów mającego się 
niebawem odbyć procesu sprawa iest, 
jak to mówią „pikantna”, a cóż dopie- 
ro, gdy w grę wchodzą „szczególiki” 
rzeczywiście n'ezwykle? 

Zdrada małżeńska pani H. wyszła na 
faw w sposób zgoła niecodzienny. Mę= 


żowi = rogaczowi otworzył oczy na go? 


wszystko... 
A licznik taksówkowy. 


Przed kilku dniami p. Н. stuprocen- 
{озуу łodzianin, wiecznie zajęty imere- 
sami postanowił "wybrać się ze swoją 
żoną do „Malinowej“. Ponieważ był tee 
go dnia zaabsorbowany prącą do późnej 
godziny naznaczył żonie spotkanie przed 
Grand-Flotelem na godzinę dwunastą. 


O godzinie 12-6; mąż był już na m.ej- |. 


эси, Po chwili załechała taksówka, a z 
niej wysiadła żona p. Н. w towarzys- 
tw.e młodego przystojnego pana, 

Żona podbiegła' «ku mężowi I rzekła 
mu mniejwięcej w te słowa. 

— Wyobraź sobie, kochanie, że да; 
do Teatru Miejskiego spotkałam po dro 
dze mego kuzyna z Białegostoku... Ваг 
dzo się ucieszyłam i zabrałam go z sobą. 
Przedstaw się, Włodku,.. Mój mąż, 

Młodzieniecę bąknął pod nosem ja 
kieś nazwisko, a pani, Н. mówda szykh- 


ko ҮН б h 
w Wracamy właśnie tą taksówką z 


teatru, ślicznie było 

Pan H, jak przystoi dżentelnienowi 
podziękował „kitzynowi* ża oplekówa= 
nie się can żoną | zaproróttował mu 
spólną kolację w Malinowej". 

— Ależ batdzo chętńie — odparł mto 
dzienioć. Podbiegł do taksówki, chcąc 
uiścić opłatę za jazdę... 
POENITENTIAE 


Nagłe zponv. 
R Łódź, 13 mala, 
lwórzu domu przy ulicy 6-g0 
Sierpnia 25 zmarł nagle dozorca tej ka- 
mienicy 40-letni Wincenty Kolba. 
Zwłoki zmarlego zabezpieczono na 
miejscu aż do zejścia władz sądowo-poli 
zyjnych. AB 
W mieszkaniu *własnem przy ulicy 
Grabowej 2 zmarł nagle 35-letni Edmund 
Fiszer, - 
Przyczyny nagłej śmierci nie ustalo- 
no. я 1 


Przechodzac przez ulicę 


roze rzył sie uważnie, unik 
miesz Ка!есіма i Śmierci. 


Zaprotestował przeciwko temu Qo- 
rąco р, Н. 

— Nie, ten obowiązek należy do mnie 
Zapłacę taksówkę. a pan będzie łaskaw 
-tvmczasern zaprowadzić moją żonę do 
„Malinowej *, 
Młodzicniec nie operował zbyt dlu- 


go. . 
P, Н. гика pod adresem szofera py- 
„tanie: 

= Пе?.. 

— Dwanaście, czterdzieści groszy... 


— Со? Za kurs od teatru Miejskie- 


— Gdzie tam od teatru — odpowia- 
da szofer — Jedziemy z Pomorskiej, 1 
w tamtą strone kurs, i czekanie prze- 
szło godzinę przed bramą... 
EIEEEI EEEE? RETE 


Herszí 
AVAN | skazany na 3 


Łódź, 13 maja. 

Kierowniczka pensjonatu, „Uzdrowis 
ko", znajdującego się w Kałach pod Ło- 
dzią, р. Łucja Braus zauważyła przez 
okno trzech podejrzanych osobników, | 
którzy wyszli z jednego z pawilonów, 
dźwigając worki z bielizną. 

Wybiegła. więc na podwórze i wszczę 


а alarm. . 1 k 
Złodzieje na jej widok rzucili się do 
ucieczki. қ 

Dwaj z pośród nich zostali. schwytani 
przez dózorców. 

Byli to Stelan Mi "alak і Lucjan Chą 
dzyński, obaj nigdzie nie meldowani, О- 
kazało się, iż przy pomocy  podrabia- 


| 


bandy złojziejskiej „Górale“ 


„kumoszek*? 


Więc tak! Р, Н. w lot domyślił się 
wszystkiego. Jak bomba wpadł do sza- 
(пі. Zastał tam jesze żonę i jej „kuży= 
па“. Zwrócił się do młodzieńca podnie- 
sionymi głosem: 

— ldź pan i zapłać »a taksówkę... 

Żono zaś rzucił słowo: 

— Podla — poczem wybiegł га uli- 


©. 

Śledztwo, przeprowadzone przez „ku 
moszki! stwierdziło niezbicie, Фе ów 
„kuzyn“ był starym amantem pani H., 
że wiarołomma żona nie była wówczas 
w teatrze, lecz u „niego“, Е 


Jaki będzie wyn'k ргосеѕи rozwodo- 
wego, nie trudno, zdvie 516 ШОШО 


lata więzienia. 


natu i skradli bieliznę wartosci około ty 
śląca złotych, „ 

„, Stawiono ich przed sąd, który skazał 
ich ро 4 miesiące więzienia, ` > 

Wkrótce też policji udało się ująć 
trzeciego sprawcę kradzieży, 

Był to niejaki Stanisław Izydorczyk, 
znany włamywacz, który ongiś stał na 
czele bandy noszącej miano „Górale"”, 

Szajka ta dawno już została zlikwido 


мала, 
Jedynie Izydorczyk zdołał zbiec. 
eszłówano go dopiero po nieudałej 
kradzieży dokonanej w „Uzdrowisku”, 
czoraj znalazł się oń przed sądem. 
Skazano go na 3 lata więżieńia z poz 


nych kluczy dostali się do szatni peńsjo | bawieniem praw. 


„NYCZ 


Gen. Czan-kaj-czek, dowódca wojsk chiń 
skich. 


Pili wódkę 
prosto z cysterny 


dwaj pracownicy kolejowi. 
Łódź, 13 maja. . 
Na peronie stacji Łódź-Kaliska slata 
cysterna z spirytusem, przywieziona dla 
jednej z firm łódzkich. Н 
Dwaj pracownicy kolejowi, Józef Ко» 
gowski i Stelan Rydlewski, amatorzy 
trunków alkoholowych, zdecydowali się 
skorzystać ż spirytusu. 
Wieczorem, gdy peron zupełnie opu 
stoszał, otworzyli cysternę. 
| Gdy chyłkiem wymykali się z dwor- . 
ca ze skradzionym spirytusem, 
żył ich jeden z urzędników kolejowych. 
Sprowadzono policję, która obu ерізаја 
|protokuł celem pocadnięcia ich do od- 
powiedzialności karnej za kradzież. . 


Pożary. 


Łódź, 13 maja. 

Na rósesji Fa Aleji 1 maja 32, za- 
paliła s.. szopa, Ogień ogarnął łatwopa! 
ne materjały i groził przeniesieniem się 
na sąsiednie zabudowania mieszkalne. 

Жузде nat үн! WT С 
straży ogniowej, który po upływie р 
godziny pożar umiejscowił. 

е 

Na strychu domu przy ulicy Stefana 
17 powstał pożar wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem jednego z loka 
torów. Ogień ugasila straż ogniowa. 


Zamach samobójczy. 


o Łódź, 13 maja, 
Z nieustalonej dotychczas przyczyny 
targnęla się na życie Stanisława Kul 
zamieszkała przy ulicy Karpie 44. 
się więk- 


Młoda dziewczyna па 
szej dozy jodyny. N 
ogòtowie po udzieleniu pomocy le- 
karskiej w stanie nieprzytomnym pozo- 
stawiło ją na miejscu. Ў 


ień dziecka” 


musi spowodować reformę obecnego systemu opieki nad dzieckiem 


Śmiertelność niemowląt w bodzi wynosi 18 proc. 


Łódź, 12 maja. 


Niedawno pod przewodnictwem wo- 
jewody Jaszczołla odbyła się konferen- 
сја, przedstawicieli - społeczeństwa i 
władz poświęcona niezwykle _doniosłej 
pie opieki nad dzieckiem. W cza=| 

е obrad wysoce interesujący referat | 
па temat wygłosił p. Horwat,  de'egat 
polek'sio komitetu pomocy dzieciom. 

Konferencja ta zwołana została z i- 
wagi na zanowiedziany we wrześniu т, | 
b. wielki „Tydzień dżiecka”, który ze 


wiem impreza która pod względem spo- 
łecznym posiadać będzie znaczenie £g0- 
ła nieoczekiwane, ` 

Znaczenie to potęguje się zwłaszcza 
z uwagi na powszechną tendencję ogra- 
niczania ilości małżeństw i zmniejszanie 
się ilości urodzin, Wprawdzie -Polsce 
niesezpieczeństwó to, w takich rozmia* 
rach w jakich dotknęło np.: Francję je- 
зисте bezpośrednio nie zagraża, to jed- 
nak straszna śmiertelność wśród пїетїо- 
wlat, która wciągu ostatnich lat stale u 
nes wzrasła winna społeczeństwu zwr» 


Podczas gdy zagranicą, gdzie t. rw. 
pucrikultura stoi b. wysoko, śmiertele 
ność wśród niemowląt wynosi zaledwie 
5—6 procent — w Polsce wynosi ona 20 
procent, Jeżeli zaś chodzi o Łódź, to 
wedle danych statystycznych śmiertel- 
ność niemowląt (w pierwszym roku ży 
'сїа) wynosi 17 do 18 procent. 

Jak widzimy odsetek bardzo znaczny 
"Jest on właśnie, tym sygnalem a!armo= 
„wym, który winien cale społeczeństwo 
skupić dookoła wielkiego dzieła — race 
jonalizacji opieki nad dzieckiem, które 


względu na swój charakter i cel w sze-|cić uwagę na szkodliwe formy obecnej jest filarem i przyszłością narodu. дей 


reju innych „tygodai” filantranijnych i opieki nad dzierkiem, która to właśnie to obowiązek społeczn 
„opieka 
| potęguje, 


propafandowych wysunie „się niewątpli- 
wie na pierwsze miejsce, - Będzie to. bo- 


w lwiej mierze śmiertelność tę 


od którego żad 


(24 miarą uchylać się “М wolno. 


zauwae 


—Czy nie uważasz, że już czas wy- 
dać zamąż naszą Anielcię? 
Ależ, daj spokój. Niech poczeka, 
niech wybierze odpowiedniego męża, 
— Poczeka? Wybierze? Co za naiw- 
ność! Ty myślisz, że ja czekałam i wy- 
bierałam odpowiedniego męża? 


Na daień ату 


2 czego żyje poafa? 
Chcieli uczcić raz godnie 
„ poetę sławnego, 
więc wydali dlań bankiet. 
Pito jego zdrowie, 
„Niech żyje!“ ktoś zakończył 
toast. Na to powie 
nasz literat: „I owszem, 
chętnie, ale — z czego ?*, 


Remus, 
Przez monokl. 
RE = NA STACJL 
> i Chłopcze, ależ ten kufel z pi 
fast zupełnie rady! okay 
— To dziwne, już sześciu panów pi- 
fo z niego, a żaden mi tego nie powie- 


POMYŁKA. 
A — Nie jadłem już dwa dni, proszę pa 


zi” Zaczekajcie tu, poproszę zaraz mę 


— Dziękuję bardzo! Wcśle nie jes- 
kd kdo cji wie 


W ОВЕВ2Ү PODMIEJSKIEJ, 
œ= Czego ten pies tak się patrzy na 


"в je х talerza, 
"rj an t którym 
zwykle dostaje wwo жаы, Ы 


a S’ ZŁY ZWYCZAJ, 


-< = Моја żona mą bardzo złe przyzwy 

'ezajenie czuwania do godziny iej, 
ciej w nocy. 

| — А cóż ona robi tak długo? 
m Czeka na mnie., З 


„Prełendenci do trony 
w republikańskiej Francii. 


Francja posiada kilku pretendentów 

tronu, 

Linja orleańska ma swego kandyda- 
ta, Bourbonowie swojego, a Bonapartyś- 
ci wysuwają na tron swego księcia, wy- 
wodżąceśo się z rodu Bonapartów. 

Do liczby prelndentów do tronu przy 
bywa jeden jeszcze kandydat więcej, po 
tomek w prostej linji Napoleona Шо, 
Wiadomo z historji, iż syn ostatniego ce- 
сагга francuskiego poległ bezpotomnie 
jako 23-letni młodzieniec w wojnie z zu- 
lusami w południowej Afryce, 

Historja jednak pomyliła się, Książę 
Napoleon przed odjazdem na wyprawę 
wojenną był już ojcem. Coprawda. poto- 
mek jego pochodził z „morganatyczne- 
бо małżeństwa” a matką jego była dzie- 
w: alzacka, panna Józefina Haab, * 

onieważ syn Napoleona Ш-бо zgi- 
nął na wojnie, przeto nie mógł przyznać 
się oficjalnie do ojcostwa i potomek jego 
nosi nazwisko Fauconnet. 

Ten to właśnie Fauronnet, liczący 
obecnie 54 rok życia, chce udowodnić 
swe pochodzenie świadkami i domaga 
się od Bonapartystów, aby uznali go ja- 
ko pretendenta do korony cesarskiej. 


> 


— Jakie zęby człowiek dostaje na 
końcu? 


— Fałszywe, 


(ШЙ zie mogą 


szkolnych przez dzia 


Łódź, 13 maja. 

Władze szkolne skonstatowały, że w 
niektórych szkołach powszechnych przy 
sprzątaniu sal szkolnych posługiwano 
się dziatwą szkolną, która pomagała wo- 
źnym w zamiatanłu podłóg, ścieraniu ku- 
rzu i Ё. p. czynnościach, nieprzewidzia« 
nych programem szkolnym . 

"Dziecko przychodzi do szkoły nie 
ро to, 

żeby sprzątać sale, 

lecz żeby się czegoś nauczyć — tak 
przynajmniej powinien sądzić każdy 
zdrowomyślący obywatel, jednakże wi- 
docznie wiewszyscy są tego zdania skoro 
wypadki sprzątania sal szkolnych przez 
uczącą się młódzież są u nas na po- 
rządku dziennym. 

Od tego wszak jest woźny. Jednakże 
rola woźnego w niektórych szkołach 
powszechnych ogranicza się tylko do 0- 
znajmiania początku i końca lekcji przy 
pomocy kilkusekundowego. dzwonienia. 
A zaznaczyć przytem wypada, że taki 
„pan ważny“ otrzymuje 

„nie o wiele mniej 
nia. pauczyciel szkoły powszechnej, po- 
bierający pensię według X-ej kategorii. 

Lokale szkolne muszą być czyste. 
To jest rzecz jasna. Ale utrzymanie czy* 
stości w klasąch szkolnych winno być 
wyeliminowane z szeregu obowiązków 
dziatwy, która chyba nie poto przycho- 


Szpiedzy spalili ż 


Z Warszawy donoszą: 
obre powodzenie pewnego gajowe 
go w przepastnych lasach kruhowiec- 
kich w powiecie łuninieckim przyczy- 
nito się do wykrycia zbrodni politycz- 
nej, popełnionej przez szpiegowską orga 
nizację na kresach. 

Gajowy, przedzierając się w pogoń 
za zwierzyną przez nieprzebyty ostęp, 
poczuł lekką woń spalonego mięsa. Za- 
intrygowany tem zjawiskiem, zaczął 
szukać przyczyny dziwnych w pusz- 
czy zapachów i po dłuższem krążeniu 
natknął się wreszcie na zgliszcza, uło- 
żone ze stosu gałęzi. 

W popiele leżały zwęglone szczątki 
ludzkie. 

Zawiadomiona o tem policja, przy= 
była do kryjącego ponurą tajemnicę u- 
roczyska i rozpoczęła dochodzenie. Na 
podstawie znalezionych między zglisz- 
czami medalika ustalono, że w, miejscu 
tem okropną śmierć ponióst Mikołaj. Во 
bek, lat 25, mieszkaniec Marianowa. 

Dalsze śledztwo dało sensacyjne wy 
niki i natknęło się na centralę szpiegow 
ską powiatów pińskiego i łuninieckiego: 

Ostatnim znanym etapem życia Bob 
ka były realizowane przez niego plany 
przedostania się do Rosji przez ziełoną 
granicę. 

Wyprowadzenia go za kordon pod- 
iął się niejaki Szymon Jaško ze wsi Lu 
sinowo gm. chotynickiej. 

Aresztowany Jaśko wyparł się za- 
bójstwa, ale wyśpiewał za to wiele cie- 
kawych rzeczy, 

Okazało się, iż był on płatnym funk 


_ _————..—-—-—-———————-—————— ——-є————-———— 


| 


— My się bawimy w tatusia i mamu- Co wd 


URE Ale dlaczego tak krzyczysz na sio 
strzyczkę? 

— Muszę! Ona chce ode mnie pie- 
iędzy. А 


e 
ае 


ШШ ИШ 


Zam а!апїе podłóg i Ścieranie kurzu w salach 


іме jest wzbronione! 


dzi do szkoły, by ułatwiać pracę woź- 
nym. m 

Władze szkolne na gruncie łódzkim 
zajęły się ostatnio bardzo energicznie tą 
sprawą i wydały 8 

specjalne zarządzenia 
celem uniknięcia na przyszłość podob- 
nych wypadków. 

W wysłanych okólnikach do inspek- 
torów szkolnych kuratorjum łódzkie 
zaznacza, że aczkolwiek dziatwa szkolna 
winna jaknajbardziej przyczyniać się do 


utrzymania w należytej czystości Юка" | aktual 


lu szkolnego, to jednak do zamiatania 
podłóg 1 ścierania kurzu z ławek nie po- 
winna być ze względów zdrowotnych 
używana. Obowiązek ten winien w ca- 
tości spoczywać na służbie szkolnej. 

Również w. pracowniach szkolnych, 
w sałach robót ręcznych, w warsztatach 
rzemieślniczych, o ile od dziatwy i mło- 
dzieży szkolnej żądać należy Jaknajsta- 
ranniejszego uporządkowania sprzętów, 
używanych przy pracy, o tyle, również 
że względów zdrowotnych, nie można 
żądać zamiatania podłóg i usuwania z 
niej kurzu. ; 

Powyższe zarządzenia władz szkol- 
nych wpłyną, miejmy nadzieję, ra po- 
prawę stosunków w tej dziedzinie to, 
со się dzieje bowiem obecnie pod tym 
względem w szkołach nie powinno być 
dłużej tolerowane. (e) 


ywcEM człowieka. 


Potworna zbrodnia w lasach kruhowieckich 


Skazanie 2 krwawych zbirów na bezterminowe 
więzienie. 


cjonarjuszem organizacji szpiegowskiej, 
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reżyser naszego teatru 
М eiskiego 

w teatrach paryskich. 


Zwiedziłem w Paryżu — zgodnie z 
powziętym zgóry zamiarem — siedem 
teatrów: trzy dramatyczne oraz cztery 
rewjowe. Byłein na 8 przedstawie: ach. 


Z przybytków poważnej sztuki гайн 
ponowały mi niebywale wysokim pozio- 
mem zwłaszcza teatr „L'Atelier* oraz 
teatr „Avenue, Wpierwszym widziałem 
pLes oiseaux“ /— Ptaki Arystofanesa. 
Zaiste — godne podziwu, co w Paryżu 
potrafią zrobić ze sztuki, która liczy зо- 
bie... skromnie... 2000 lat!.. Stara „јак 
świat" komedja greckiego komedjopisa- 
rba budzi azisiaj ciekawość jedynie w 
świecie historyków literatury i filolo- 
gów — zdawałoby się... A tymczasem 
przekonałem się, że dobra, pomysłowa, 
no i — świetna gra całego zespołu mo- 
ga z tej starzyzny zrobić widowisko 
niezmiernie ciekawe і nawet... wysoce 

пе... 


Wystawiono tę komedję na sposób 
rewłowy, pełno w niej aluzyj politycze “ 
nych, aktorzy grają świetnie | w rezul- 
tacie — co wieczór bity komplet. Sztu-. 
ka „idzie* już około setki razy... 


Zauważyłem, że publiczność w tym 
teatrze składa się — bodaj w połowie — 
z emigrantów Rosjan oraz Żydów... 

W teatrze „Avemu” dawano „Maya“. 
Sztuka ta graną była niedawno również 
w Warszawie, jest to historja prostytu- 
tki, która. sprzedając się, marzy o ideal- 
nej miłości i szuka jej wśród gości swa- 
ich. Rzecz bardzo ciekawa i grana rów- 
nież bardzo ciekawie. 


W tym samym teatrze widziałem ró- 
wnież starego znajomego z Polski — 
„Dybuka* w języku francuskim. Spo 
sób wystawienia oraz gra — jakoby 
wzorowane zlekka na „Fabimie”, całość 
jednak — nie „wzięła“ mnie... Razi tu ia- 
kaś sztuczność, obcość — mistyka 
wschodniego zhetta w oprawie... fran" 
cuskiej działa niebardzo przekonywują: 
со, wywołuje wrażenie zbyt maskara« 
dowo - teatralne... 


Widziałem potem jeszcze w teatrze 
„Port: St. Martin“ amerykańską sztukę 
„Crime“ (Przestępstwo). Jest to teatr 


m 


na której czele stał Jan Хайко o pseudo | Konserwatywny, wystawia dobrze szui- 


minie „Tiomnyjt 

Rewelacje Jaśki zbiegły się z fak- 
tem zastrzelenia na granicy przez funk 
cjonarjuszów К. O. Р-и kurjera ѕ2ріе- 
gowskiego, przy którym znaleziono 
kompromitujące raporty, podpisane na- 
zwiskiem „liomnyj”. 

Dzięki temu zdołano ująć Zańkę i 
kilku członków jego bandy. 


Dalsze rewizje i aresztowania zde-! 


maskowały zbrodniczą organizację. 

Aresztowani nie próbowali się wy- 
pierać, Istotnie należeli do bandy szpie 
gowskiej, a со do osoby zamordowane 
go Bobka, to istotnie na niego był wy- 
dany wyrok „komitetų wykonawcze- 
go* i podpisany przez Zańkę, gdyż Bo- 
bek za dużo wiedział. 

Mimo to jednak oskarżeni zaprze- 
czali, żeby mieli wyrok ów wykonać. 
Wprawdzie udali się do lasu, gdzie mieli 
spotkać Bobka, oczekującego па prze- 
wodnika, } Ц 

W toku śledztwa Хайко i jeden jesz- 
cze 2 oskarżonych zdołali zbiec z aresz 
tu i przedrzeć się do Rosji. 

Po zakończeniu dochodzenia przed 
sądem okręgowym stanęli jedynie: Szy- 
mon Jaśko'i Józef Żelezny. А 

Rozprawy toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych ze względu na interes pań 
stwa, 

Sąd w dwu instancjach skazał obu 
oskarżonych na ciężkie więzienie bez- 
terminowe łącznie za szpiegostwo i шог 
derstwo. .. я 


Ке, która jest zresztą bardzo sprytnie 
zrobiona. 


Z teatrów rewjowych wymienię w. 
pierwszym rzędzie „Folies Bergere*» 
Dają tam rewię, składającą się aż z... 60 
obrazów! Imponująca wystawa, piękne 
dekoracje, cudowne kobiety, (popisy 
choreograficzne 16 girls stoją na wyży= 
nie niebywale wysokiej!) mimo wszys- 
tko wychodzi się z takiej rewil... znużo= 
ńym, bo widowisko jest stanowczo: 
przeładowane.., 


To samo musiałbym powiedzieć o 
rewji w „Casino de Paris“. 

W „Moulin Rouge“ popisuje się styna 
na Mistinguette. Tancerka... wiekowa 
już, mówią o niej że przekroczyła pięć- 

łziesiątkę już od lat... 10, ale — jak ona 
tańczy jednak!.. I — co za nóżki... 

Ciekawe, że w niemal wszystkich 
rewiach, granych obecnie w Paryżu, 
biorą udział... psy. Wszędzie numery z 
теме Wyścigi psie, popisy solowe etc, 


W końcu widzialem jeszcze w {га+ 
trze „Mogzador” operetkę „Rose-Marie“, 
Operetka ta grana jest, wieczór w wie- 
czór, już drugi rok. Świetne siły, bogas 
ta wystawa, znakomita orkiestra, duża 
humoru, cudowny balet, złożony natus 
ralnie znów z „girls“... Operetka ta ууч 
wiera naprawdę niezwykle miłe wrażc* 


ше... М 
Konstanty Таѓагкістї^2, 


W Łodzi tak ni 


e można 


a w Ameryce zarabia się na tem 15.0 0 dolarów. 


Do eleganckiego hotelu w Montreal 
grzybywa równie elegancki pan, regulu 
jący w hotelu wszystkie należności czeka 
mi. Czeki honorowane są przez bank, na 
który są wystawiane i gentleman zysku- 
je opinję bogatego i solidnego człowie= 

Po kilkudniowym pobycie w hotelu 
w sobotę po południu, tj. w porze, gdy. 
banki są już nieczynne, gentleman uda- 
je się do jubilera i kupuje pierścień z bry 
lantem za cenę 1500 dolarów, płacąc o- 
czywiście czekiem. Wobec tego, że ban- 
11 są już zamknięte, jubiler zapytują о 
Bea zdolności swego klijenta zarząd 

otelu, a ten daje o nim jaknajlepsze re- 
ierencje. 

Jubiler więc otrzymuje czek, a gen- 
tleman wybrany pierścień, 

` Teraz gentleman udaje się z pieście-. 
niem do innego również pierwszorzędne 
go jubilera i oświadcza: 

— Przed pół godziną kupiłem ten о- 
to drobiazg u pańskiego ' konkurenta 
Birltsa, Pierścień ten znudził mi się już, 
sprzedam go tedy panu za 700 dolarów, 
aczkolwiek zapłaciłem zań 1.500. 

Pan jubiler Mappin jest człowiekiem 
przesadnie uczciwym i mocno podejrzii- 
wym, Myśli więc: 

— Historja ta nie jest czysta, albo- 
wiem człowiek solidny i prawdziwy 
gentleman nie zechciałby stracić dobro 
wolnie 800 dolarów na brylancie, tj. na 
interesie czystym, jak brylant, 

I pan Mappin daje znać policji. Та 
ke: się natychmiast i aresztuje gent- 

mana. 

W poniedziałek zaś, natychmiast po 
GRA BARROW jubiler iks p 
dawca pierścienia, zgłasza się do banh 
z czekiem na 1500 dolarów otrzymanym 
(3a gentlemana i dostaje wzamian gotów 

е. 

Jest uradowany, natomiast pan Map- 
pin, jako człowiek przesadnie uczciwy 
(co zazwyczaj szkodzi w życiu) jest zroz 
paczony, iż przyczynił się do zaareszto- 


BERNBREAUX. 


Kornblum wpadł do salonu, za nim 
zaniepokojona reszta gości. 

W gabinecie rozległ się dzwonek te- 
leform. Lorenz dopadł do aparatu, lecz 
Dreszer odepciinął go silnie i złapał stu- 
chawkę. 

— Tu komenda II oddziału straży о- 
gniowej. Pali się pana fabryka — meldo- 
wał dyżurny. 

Dreszerowi wypadła słuchawka z 
ręki: zatoczył się | zanim ktokolwick 
zdążył go podtrzymać padł na ziemię, 
uderzając głową o fotel. 

Przeniestono go do sypialni, gdzie 
dr. Hauptman niezwłocznie zastosował 
zastrzyki, 

Niestety już było zapóźno. Serce 
Dreszera nie wyirzymało ciosu. 

Irena podtrzymywana przez ciotkę 
Martę weszła do sypialni. Padła na ko- 
lana przed łożem, przytuliła się do bia- 
dej głowy i ciężko szlochała. 

Dr. Hauptman z zakasanemi ręka- 
wami siedział milczący na krawędzi 102 
ka, wpatrzony gdzieś w dal. 

Goście powoli opuszczali dom żałoby. 

Na miejscu pożaru. tymczasem trzy- 
piętrowy gmach przęd”alni i dwupiętro= 
wa tkalnia tonęły w morzu ognia. O u- 
ratowaniu ich nie było mowy i cały wy- 
sitek skierowano w kierunku niedoou- 


Ы ДЕ, 


Łuna nad Łodzią 


Ѕепѕагујпа powieść z życia łódzkiego. 


wania tak przyzwoitego gentlemana, któ 
rego jedyną winą są jego nieco oryginal 
ne fantazje, } 

Tedy zćryziony a nawet zrozpaczony 
biegnie pędem do policji i zwalnia ofia- 
rę swej chorobliwej podejrzliwości. 

Gentleman, poszkodowany na hono- 
rze i nieposzlakowanej opinii, nie chce 
słyszeć o przeprosinach i wprost z aresz 
tu udaje się do swego adwokata, aby wy 
toczyć proces firmie Mappin о dyfamję 
i spowodowanie niesłusznego aresz- 
towania. 

Gentleman żąda jako odszkodowania 
drobnostki; 15.000 dolarów i oirzyma je, 
albowiem nikt mu nie dowiedzie, że cały 
ө, kawał właśnie prowadził tylko do 
ego. 


QOROTA ШР. 


Zemsta trąbek 


Oryginalna walka międ 


EXPRESS" 


Mikołaj 


Sh. 5 


П zabił brata? 


` Sensacyjne rewelacje Segałowa 


dotyczące tajemnic 


Jeden z dzienników paryskich opu- 
likował rewelacje: niejakiego Cezara 
Segałowa, który powrócił niedawno z 
Rosji, poruszające szczegóły z życia 
ostatniego cara Rosji Mikołaja II. 
Wiadomo, że dwór rosyjski od wie- 
ków był terenem wielkich intryg. Mało 
co z nich dochodziło do wiadomości 
stojących poza dworem; teraz dopiero 
wobec tego, że bolszewicy umożliwili 
dostęp do najtajniejiszych archiwów, 
szereg Spraw wyszło na światło 
dzienne. 
Соїпіјту się wspomnieniami do cza 
sów z przed r. 1896, kiedy to Mikołaj 


samochodowych. 


zy szoferami i kupcami 


` londyńskimi. 


Długi czas toczyła się zaciekła wal- 
ka między londyńskimi automobilista- 
mi a mieszkańcami handlowych dziel- 
nic Londynu. 


Tysiące samochodów, przebiegają- 
cych ulice miasta uniemożliwiało życie 
i pracę, albowiem każdy automobilista 
uważa za rzecz honoru zaopatrzyć swą 
maszynę w donośną trąbkę sygnałową 
PU posiadała jak najdonioślejszy 
głos. 

W City londyńskiej powstał więc 
taki zglełk i hałas, iż urzędnicy w biu- 
rach nie mogli się wzajemnie słyszeć i 
porozumiewać. Lord-Major wydał te- 
dy zarządzenie, iż w obrębie City wol- 
ү CZE tylko sygnałów o niskim 
оше. ; 

Wśród automobilistów zakotłowało. 
z oburzenia. ‹ 

- Rozkazowi musieli być posłuszni, ale 
zemścili się w oryglnalny sposób. Wła 
dza; Lord-Majora kończy się poza City, 
nad dojazdowemi uliczkami do serca 
stolicy angielskiej czuwa tak zwany 
„Country Council“. 


DOCOOGO 


71) 
szczena ognia de sąsiednich zabudowań 
fabrycznych. 

Czworobok ulic otaczających miejsce 
pożaru został obstawiony przez silne od- 
działy policji tak, że Różycki nie mógł 
przedostać się bliżej. 

— Proszę mnie puścić do naczelnika 
Nasielskiego! — domagał się Różycki. 

— Poco? Pan tam jest niepotrzebny 
— odpowiedziano mu szorstko. 

— Skąd pan wie? Proszę minie puś- 
cić! — wołał zdenerwowany inżynier. 

— Niech pan nie przeszkadza — od- 


piekielny koncert, iż znów nie można 
było pracować. 
Ta zemsta ich jednak- nie trwała 


„Country Council“ ze swej strony 


Zjeżdżali się więc automobiliści ы | wiść kierowała Mikołajem, 
granic City i dawali na trąbkach taki| chodziło о łaski 


domu Romanowów. 


objął tron. Stało się to wskutelc śmierci 
starszego syna Aleksandrą III, Jerzego, 
który był właściwym następcą. Jerzy 
zmarł na Krymie po dłuższej chorobie, 
Fakt, że następstwo objął Mikolaj. w 
kołach dworskich wywołał olbrzymie 
niezadowolenie. 

Jerzy był prześlicznym 1 silnym 
mężczyzną, dziwiła więc tembardziej 
jego nagła choroba i śmierć w wieku 
młodzieńczym, 

Okazało się teraz, że bezpośrednio, 
przed tą chorobą, obaj wielcy książeta, 
Jerzy. i Mikołaj, byli na wycieczce јас 

jtem na Czarnem morzu. Między піші 
| wynikła gwałtowną sprzeczka; Mikołaj 
uderzył starszego brata tak silnie, że 
ten wpadł do głębokiego składu węgla 
i połamał kości. 

Wywiązała się z tego ciężka choro- 
ba — gruźlica kości, Następca tronu, 
choć posiadał silny nadzwyczaj orga- 
nizm, nie mógł choroby znieść i zmarł 
po długich cierpieniach, 

Możnaby przypuszczać, że to za 

jednakże 
tancerki baletowej 
Krzesińskiej. 


Dwór nie chciał przebaczyć Mikoła« 
jowi tego, że uśmiercił ulubieńca wszy- 
stkich. To też ledwo Aleksander Ш 
zamknął oczy, cesarzowa — matka, 


także wydał zakaz używania sygna-| która ustalonym zwyczajem pierwsza 


łów o wysokich i krzykliwych tonach i 
polecił policjantom pociągać do odpo- 
wiedzialności szoferów, mie stosują- 
cych się do nowego prawa. Wtedy to 
automobiliści poczęli dziwaczną. ob- 
strukcję. 


miała składać przysięgę na wierność 
nowemu monarsze, odmówiła tej przy” 
sięgi i oświadczyła, że Mikołaj jest zu+ 
pełnie nieprzygotowany do rządzenia 
tak olbrzymiem państwem. 

Tego samego zdania byli też wielcy 


Jeśli kierownik ruchu ulicznego za- | książęta, domagali się oni, by Mikołaj 


pisać chciał numer zbyt hałaśliwego sa 
mochodu, otaczało policjanta natych- 
miast kilkadziesiąt wozów i trąbiło mu 
do ucha z całej siły. 

Wreszcie pewnego dnia zjawili się 
na ulicach specjalni agenci policyjni i 
notowali demonstrujące samochody. 

zoferów i właścicieli obłożono wy 
sokięmi karami pioniężnemi, a w Lon- 
dynie nastał spokój. Cicho i delikatnie 
brzmią trąbki samochodowe, nie prze- 
szkadzając ludziom pracy. 


| 


dymu buchały w górę. To płonęły zapar 
sy węgla i bawełny. 

Sygnaly trąbek strażackich wzywa- 
ły о wodę, której zapasy były na wy- 
czerpaniu. 

Strażacy w pośpiechu układali wciąż 
nowe węże gumowe. 

Różycki w towarzystwie redaktora 
Jarzębowskiego wszedł na dziedziniec 
tabryczny, zalany morzem czerwonego 
światła. Gorąco biło okropne. 

Na dachach posuwały się czarne syl- 
wetki ofiarnych strażaków. 

Zwalczany przez wodę żywioł nie- 
kiedy na cliwilę jakby zamierał, by 
wkrótce wybuchnąć ze zdwojoną siłą: 
z pod gęstych obłoków pary wysuwały 
się podstępnie żarłoczne języki ognia. 

Komendanci oddziałów wydawali roz 
kazy, które niezwłocznie meldowano da- 
lej ustnie, gwizdkiem lub sygnałem trą- 
bki, docierającym do najbardziej wysu- 
niętych zagrożonych pozycji, 

Ludność drewnianych domków, znaj 


powiedział komisarz policji, odsuwająt | dujących się w pobliżu rabryki Dresze- 

energicznie Różyckiego, który omal nie| ra w pośpiechu opuściła mieszkanka, 

wpadł pod nadjeżdżający samochód stra| wynosząc na ulicę cały swój dobytek, 

żacki. Е pilnowany teraz przez policję. Słychać 
Dopiero dzięki wstawiennictwu zna- | było płacz dzieci przekleństwa męż- 

iomego dziennikarza przepuszczono Ró- | czyzn i lament kobiet. 

życkiego przez kordon. Różycki rozejrzał się wokoło. Cała 
Nasielski zdziwił się, ujrzawszy Ró*| dzielnica zalana była purpurowem świa- 

życkiego. Нет, odbijającem się ostre wśród ponu- 
— Pan tutaj? Co pan tu robi? rych oficyn łódzkich domów czynsz- 
— Panie naczelniku! Zdaje się, że tu) wych. 

się już nic nie wyratuje? — spytał Ró-| Ма, spadziste dachy opirszczanych 

życki. domków robotniczych skierowano stru- 
< Nie wiem! — odpowiedział krótko | mieme wody, zwalczając w ten spo- 

Nasielski, podążając za prokuratorem. | sób groźne ataki rozżarzonych błysz- 
Języki ognia obleśnie obejinowały | czących iskier. 

пишу fabryczne. Raz ро raz geste kleby) Nagle rozległa się silna detonacja, 


zrzekł się tronu. Oparł się jednak temu 
wielki książę Sergjusz, bardzo wpływa 
wa na dworze postać; oświadczył оп, 
że gdy cesarzowa - wdowa nie złoży, 
przysięgi Mikołajowi, ogłosi ją w ca- 
łym państwie za zdrajczynię. 

* Mikołaj został więc carem; został, 
mimo, że złożył przed ojcem w ostat* 
niej jego chwili przysięgę, iż zrzeknie 
się tronu skoro tylko młodszy brat Mie 
chaf skończy 21 lat, Żądza władzy Ка“ 
zała mu o tej przysiędze zapomnićć, 


coś jakby przeciągły potworny grzmot 
przeszył powietrze. Słup kurzu, dymu 1 
ognia buchna? w niebo. 

To zawaliły się spojenia Żelazne, 
dzielące poszczególne piętra, a wraz z 
niemi runęły maszyny i kosztowne Це 
rządzenią, zamięniając się w jedaej: 
chwili w bezwartościową, zbitą chao» 
tyczną masę gruzów i żelastwa. 

Okrzyk zgrozy wydarł się z piersi 
obecnych, { 

Na parterze byli strażacy! ` Н 

1ш ich było.i kto, tego dokładnie nie 
wiedziano. 

Ktoś 2 dzielnych obrońców padł na 
posterunku. 

Obok oniemiatego: Różyckiego »rze= 
biegło kilku panów. Jednego z nich pos 
znał odrazu. Był to Kornblum, który 
biegł półprzytomny bez kapelusza. 

— Proszę się cofnąć, ani kroku dar 
lej!! — zabromł komisarz Szostak. 

„= Banie komisarzu! Muszę się da* 
stać do kasy ogniotrwałej, ważne doku- 
menty.. proszę mnie puścić! — błagał 
Kornblum. 

— Wykluczone! Widzi pan przecią 
że gmach plonie. 

Istotnie płomienie przedzierały się z 
dwuch stron do wciśniętego między mu 
ry fabryczne jednopiętrowego budyn» 
ku, w którym mieściło się biuro. 

Kornblum w rozpaczy biegał jak 
szałony. 

Dwa razy usiłował jeszcze gwałtem 
przedostać się przez kordon. 

Trzykrotny ostry sygnał trąbki o- 
strzegał о zbliżającem się niebezpie- 
czeństwie. 

Zastępy strażackie cofnęły słę z pad 
płonących gmachów, 


Ue 


DĄ Х.е ny. 


Str. 6. 
1 miljard 
912 miljonów. 
Taka jest 11056 ludzi, 
zam.eszkuiących giob 


ziemski. 


Р. Alois Fischer oblicza w „Zeit- 
schrift fur Geopolitik" całą ludność zie- 


-_ Tragedia katastrof morskich. 


„EXPRESS 


Pasażerowie w obliczu niechybnej 
Śmierci tracą zmysły. 


Ze wszystkich katastrof i nieszczęść postawa kapitana i olicerów, ich śmierć | 


na święcie, katastrofa na morzu jest bo- 
daj najtragicznie'sza, Trudno sobie po- 


prostu wyobrazić psychikę ludzi, stoją=| 


| chwalebna na posterunku, wzbudzają 
podziw i cześć dla bohaterów, 


Nikczemność ludzka w pogoni za 


mi w r. 1928 na 1 miljard 912 miljonów cych w obliczu niechybnej śmierci i zda- businessem, nieprzebierająca w środkach 
dusz, czyli niespełna 2 miljardy, przy- jących sobie sprawę z jednej tylko rze- konkurencji, nie oszczędziła jednak czy- 


czem trzeba Się liczyć z tem, że w nie- czv: ratunek jest wyk!uczony. Nic więc stych wspomnień o nich. starając się z kiej linji „Navigazione 


P, Tombesi, jej pierwszy oficer radja 
telegralista, pochwycił za pomocą swe- 
igo odbiornika rozpaczliwe sygnały SOS, 
wzywające ratunku.  Pochodziły one z 
dużego. okrętu transatlantyckiego „Prin- 
cipessa Mafalda", należąceżo do włos- 
Generale Italias 


których okolicach. gdzie statystyki nie- dziwnego, że większość pasażerów okrę| pobudek nieznajdujących usprawiedli- па", 
ma, mogą być dane tylko przybliżone a towych podczas katastrofy traci zmysły wienia, rzucić cień na ich imię. 


w niektórych krajach pee statystyka 
jest niedokładna (p. Fischer przypusz- 
cza, że statystyka włoska podwyższa licz! 
bę ludnosci i że Francja ma o około pół 
miljona więcej niż Włochy, a. nie odwro 
tnie) trzeba ją nieco prostować. 

W trzech ostatnich latach 1925-28 
przyrost na całej ziemi wynosi 45 mili. 
(w Europie 13 milionów), rocznie zatem 
15 miljonów czyli 0,8 proc. przeciętnie 
na całej ziemi, 

Od połowy r. 1914 zmalała liczba lud 
ności na tym samym obszarze na Łotwie 
(0:650 tys.), natomiast wszędzie pozatem 
wzrosła, jak w Niemczech (o 3 i pół mil- 
јола), we Włoszech (o 3 mili.), na Wys- 
pach W, Brytanii (о 2 milj.). w Hiszpanii 
(o 2 mil), w Grecji (o 1 milj. 250 tys.) z 
powodu powrotu Greków z Turcji, w 
Holandji (e 1 milj, 330 tys.) czyli w tym, 
kraju najwięcej, bo o 21 procent ogółu: 
ludności w r. 1914, 

Naogół jednak w krajach Europy Za» 
chodniej maleje w dalszym ciągu ilość 
urodzin, mianowicie w r. 1976 we Fran- 
cji 18,8 na tysiąc, ale Francja wcale ni 
jest tu na ostatniem miejscu, 
Gli. 18,3, w Szwajcarii 18.2 w Estonii 17,7 
w Szwecji 169, a także w Niemczech nie, 
wiele ponad liczbę francuską, bo tylko 
19,5 na tysiąc. 


W Europie w początku r. 1928 było 1828 dwaj szlachetnie urodzeni wenecją- sztandarów,” „złocónych i зге 
ludności, w czem nie schronili się przed burzą z okrętem Krzyżów, krucifiksów, świecz 


razem 484 miljonów 
Rosja Sowiecka 119 4 mili, Niemcy 645 
mili. Anglia z Irlandją 48,6, Francja 41| 


mili, Włochy 40,5 milj, Hiszpanja 30 до ojczyzny ciała 8-0 Marka, drogiefo. 


mili. itd, 
Azja liczy око 1 miljarda 45 miljonów 
zaludnienia, w czem Chiny 441 milj, Bry 
tyjskie Posiadłości 350 mili, Japończycy 
61,9 milj, Indie Holenderskie 51,1 шї}, 
Rosja Azjatycka 31,9 miljonów, 
Ameryce jest 235 miljonów, w 
czem St. Zjedn, Am. Półn. 119 milj, Bra 
куа 34,5 milj. Meksyk 14,3 тїї. 

W Afryce jest około 139 miljonów 
ludności, z czego 53 milj. w Krajach Bry 
tyjskich, osobno 14,1 milj, w Egipcie, 
36,9 mili, w Posiadłościach Francuskich. 

W Australji 9,4 milionów. 

Antarktyjski obszar, tj. wyspy koło 
Biegu na Południowego, mają 1,14 milj. 
ludności, 

Razem dochodzi się do 1 miljarda 
912 miljonów ludności bardzo nierówno 
тох! na ziemi. 


Piekło 
powodem do... rozwodu. 


Obywatel Los Angelos w Stanach 
Zjednoczonych. p. Merrihew, posiadał 
żonę, która 2 biegiem lat stala się za 
ładlą bigotką. Przy każdej sposobności 
porozułniewania się z mężem, pati Mer | 
rihew starala się go „nawrócić”, stra- 
sząc pltkielną karą po śmierci ға popeł 
alone grzechy. | | 

Prześladowany piekłem małżonek! 
przez kilka lat cierpliwie znosił bigo- 
(угт żony, lecz w końcu, clicąc w 0- 
statnich latach swego Życia odpocząć i 
w spokoju przygotować się do -wędrów 
ki na tamten świat udał się pod opiekę 
sądu. Sąd podzielił zdanie p. Mirrihew 1 
dając mu rozwód uwolnił go od sfikso= 
wanej kobiety. 


сизем узем змее узезе и 


чї; „ ғ 


п, ЖУУК 


па pupiersch światłoczułych 
зуун 
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zanim pochłonie ich śmierć, 
w nurtach oceanu, 
Б A z takich strasznych katastrof 
у! 
atlantyckiego -„Principessy _ Matald: 
Katastrofa nastąpiła dnia 25 październi 
Ка 1927 roku niedaleko brzegów Bra- 
zylji. Opis tego tragicznego wypadku 
znajdujemy w piśmie ‚Моге‘ 

— Dnia 2 grudnia 1927 r. o godz. 
ej p.p. płynąc „Saturnią” do Rio de 
Janeiro, znaleźliśmy się niedaleko brze- 
gów Brazylji, w mie'scu tradicznej kata- 
strofy „Principessy Mafaldy*, której za- 
tonięcie, połączone z tyloma, ofiarami 
ludzkiemi, tak żywo poruszyło świat ca- 
Уу. 


czynająca 


О ile jednak wspomnienie końca „Ma- na oceanie, odbywając swoją Ba | 


faldy" budzi smutek i współczucie dla 
rodzin jej ofiar, o tyle zarazem hehoiczna 
вадиме тамата 


Walia erya 


Rzadką uroczystość święciła kilka 
dni temu Wenecja: 1100-tn rocznicę 
przywiezienia ciała Św. Marka, W rok 


swoim w 
zięli śmiał 


rcie Aleksandrji i tu pow- 
шуй porwania i uwiezienia 
wszystkim chrześcijanom, a trzymanego 
przez greków, 

Dawno krążyła lefenda, a- raczej 
przepowiednia, żę ciało świętego spocz 
nie kiedyś w mieście na lagunach, gdzie 
będzie czczone przeż jego mieszkańców, 
jako ciało patrona miasta, Otóż owi dwaj 
podróżnicy włoscy przekupili sprawują- 
cyh straż przy ołtarzu, porwali cenną 
relikwię i przewieźli święte szczątki, 

W 1110 rocznicę tedo czynu, Wenec 
ja uroczyście święciła pamiątkową tę da 
tę (29. 4.). Olbrzymia procesia, w któ- 
rej brali udział zarówno najwyżsi dostoj 
nicy Kościoła, jak najskromnie'sza brać 
klasztorna, przeciąśnęła ulicami, wy- 
szedłszy z Palazzo Ducale, potem przez 
mały most weszła na Piazzetię di San 
Marco, a stąd przez Riva dei Schiavoni 


*|i Wielki Plan aż dò kolumn Lwa i Św, Je 


rzego. 
Jak daleko sięgnąć mog: 


а. pamięcią 
najstarsi mieszkańcy Wene 


cji, nie widza 


zatonięcie wielkiego okrętu irans- 


. W Buenos Aires kolportowana po- 
cichu z ust do ust wiadomość, jakoby 
załoga „Malaldy* w chwili niecezn:e- 
czeństwa sieroryzowała podróżnych i 
sama się ratowała, pozostawiając pasaże 
rów na łasce żywiołu. Jest to podła 
linsynuacja, albewiem „Principessa Ma- 
dalda" trzymała sę na wodzie kilkanaś- 
cie godzin, Przez cały czas utrzymywała 
kontakt radjowy z innemi okrętami, a 
gdy wreszcie pogrążyła się w odmętach 
oceanu zg'nęli razem + nią kapitan Si- 
mone Guli, więcej n'ż połowa oficerów, 
'а w ich liczbie obaj radjotelograliści — 
Luigi Reska i Francesco Bold"acchi, 

'Oweżo pamiętne'o dnia 25 paździer 
nika 1927 r. „Salurnja” zna'dowała się 


powrotną podróż z Buenos — 
Europy. à 


ТЇ 


res 


_——— 


a W ЇЇ 


bo w An-|iw 1100-letnią rocznicę przywiezienia ciała św. Marka. 


no podobnego przepychu barw і dekora 
cji o, wschodniem iście bogactwie, ośle- 
/piającem w gorącem slońcu dnia. Setki 
brzonych 
ów i po 
'chodni, wielobarwne szaty i lśniące dro- 
gimi kamieniami mitry duchowieństwa, 
składały się na obraz godny pędzla Car- 
рассіа lub Belliniego. = + 
1 Patrjarcha Armeński w pysznych sza 
„tach wschodnich, w ółaczeniu seminarzy 
stów armeńskich tv sutannach koloru 
złoto - cytrynowego, wszelkie kongrega 
leje w. strojach odświętnych,  kanonizy 


„ biskupi weneccy w liczbie 50 postepo- 


„wali w śląd za odlaną z szczerego srebra 
figurą Św. Marka, za nimi obydwaj patr- 
ljarchowie: Cylicji i Konstantynopóla i 
patrjarcha Wenecji, w mitrach kształtu 
korony, wieśrili zbliżanie się świętych 
jrelikwji Św. Marka, noszonych „przez 
„profesorów Uniwersytetu i eskortowa- 
(nych przez gwardję przyboczną Rycerzy 
świętego Grobu, przyodzianą w. białe 
szaty, Tyły procesji wypelńiały miejskie 
Ө sświeckie, oddziały policji, mary 
narze, przewoźnicy i pilnujące porządku 
silne oddziały faszystów. Na Placu Świę- 
itego Marka urządzony był specialny о}: 
tarz, przy którym, patriarcha Wenecji us 
dzielił błogosławieństwa ludowi, 


„Armja wiecznego śmiechu“. 


Ku sletv, śsiewane рг 


Od trzech lat istnieje i rozwija się w 
Anglii i w Stanach Zjednoczonych towa 
rzystwo założone 
ra Williamsa Ed. 

Nosi опо nazwę: 
śmiechu, / 

Szkocki pastor czytając Pismo Święte 
doszedł do wniosku, iż największym 
grzechem ga świecie jest smutek, ojciec 
wszelkiego zła, przyczyna niepowodzeń, 
a nieraz i zbrodni, 

Człowiek, pragnący być cnotliwym, 
nigdy nie powinien się smucić i wylewać 
łez. Kult śmiechu doprowadził Мг, 
Booth do absurdu, wydając polecenie a- 
by przy łożu ludzi umierających wyśpie 
хумапо wesołe melodje. 

Nie dosyć na tem, 

Pastor Booth obmyślił nówy rodzaj 
Jarni } 

Leżącemu na mararh nieboszczyko: 
ubranemu w balowy strój, gra'q mu 
kanci najmiodnie'sze tańce i arje z бре 
tetek, a wokół pelno kwiatów i ściany 
przybrane zie'enią, 

Od czasu do czasu zjawia się kuple- 
Фоа I śpiewa wesole piosepki, 


Po pogrzebie zaś schodzą się krewni 


tha, 


EG szkockiego pašto i 


zy łożu шт!ега`асусһ. 


Ч przyjaciele na zebranie, które nieode 

'miennie zakończyć się musi, tańcami, 

trwającemi aż do białego dnia. 
Założyciel „Armii Śmiechu" twierdzi 


zo pomyślnie i codziennie: zyskuje kil- 
kudziesięciu nowych członków. 
жумал 


„Principessa Mafalda" jako okręt 
„przestarzałego typu, miała być wycofana 
'ze służby czynnej i wlaśnie odbywała 
swoją ostatnią podróż do Ameryki Połu- 
dn'owej. 
| Cały szereg okrętów, znajdujących 
się w pobliżu miejsca katastrofy, pospie 
szył iej na ratunek. 

W najwyższym napięciu i z głębo« 
kiem wzruszeniem p, Tombesi przez ca- 
łą noc śledził przebieg akcji ratunkowej, 
'utrzymująe kontakt z okrętami, przyby» 
łemi na pomoc tonącemu statkowi. 

„Satrunia” zna'dowała się za daleko, 
bo w odległości 900 mil morskich, czyli 
dwóch dni drogi, nie mosła więc sama 
czynnie z ninii wspóldziałać, poprzestać 
zatem musiała na roli biernego świadka 
katastrofy. Była to rola dla ludzi czynu 
i dla ludzi ве са tragicznie smutna. 

Pasywne przysiuchiwanie się odtło= 
som абопјі Mal aldy" wprawiło załogę 
radiostacji: „Saturnji” w. stan niezwykłe 
бо wzruszenia. 

Р. Tombesi opowiadał mt te szczegó. 
ły po upływie przeszło miesiąca, a jede 
nak drżał mu głós, gdy mówił o nich. 

Ostatnia depesza, którą odcyfrował 
z „Mafaldy* brzmiała: 

+ Nic'nie wiem co się stało, lecz б< 

alem rozkaz kapitana aby pozos 
stać na moim posterunku do końca i nia 
potzucę fo aż mi kapitan osobiście pos 
wle, abym opuścił moją kabinę, Госа 
czuję, że okręt tonie, Woda jest w mej 
*kabinie.„ ' 

Czy rozumiesz, czytelniku, co znaczą 
Je słowa: „woda jest w mej kabinie?* 

Kabina radjotelevrafisty znajduje się 
па najwyższej  nadbudowie pokładu 
Nad tą kabiną niema już nic — dach- 

Jeżeli więc tam się woda dostała to 
znaczy, że- caly kadłub okrętu był już 
pod wodą, р 

І pomimo to radjoteleśrafista Luigi 
Reśchia i jego towarzysz Francesco Bole 
draechi, nie zeszli z posterunku, nie ule 
gli depresji psychicznej, czekając na roze 
kaz kapiłana, 

Ale rozkaz ten nie przyszedł, bo po 
chwili nieszczęsna „Mafalda“ zapadła 
się cała pod powierzchnię oceanu. 

A razem z nią zginęli jej dzielni obe 
rońcy, 
т WRĘCZY ZZA ZEE IZYDOR 


Leczenie га. а 
`2а рот са fal elektry= 
cznych. 


NARA sensację w angielskim ие 
cie lekarskim wywował odczyt dr. Sze« 
reszewskiego, który wynalazł nową mes 
{оде leczenia raka zapomocą krótkich 
fal alaleteycańych. 1 

Dr. Szereszewski dokonał kilkuset 
klinicznych doświadczeń i ustalił, Зе 
krótkie tale elektryczne o silnem napięe 
|ċiu leczą żniekszlałcenia, spowodowane 
rakiem i usuwają chorobę w pierwszem 


Armjs wiecznego iż stowarzyszenie jego rozwija się bar- jej siadjum, 


Dr. Szereszewski podaje się za Ros 
janina, urodzonego w Moskwie. 


Pojedynek przy świadkach. 


Dwaj szoferzy walczyli na noże. 


Przed klubem szoferów w Berlinie 
rozegrał się krwawy pojedynek między 
dwoma członkami klubu 60-letnim Mud- 
rakiem i 30-letnim Lebenhagenem. 

Pojedynek ten stał się sensacją mia- 
ista, gdvż przypatrywało mu się w milcze 
miu kilksdziesąt osób, nie śmiąc ЖУЙ 
wać walki dwu rywali i przeszkodzić 
zbrodni, s 

Powodem pojedynku była młoda 
„238-letnia dziewczyna, którą kochal osta 
шад swą miłością 60-letni Mudrak. 

Lebenhagen zaś „robił* starszemu 
koledze „na zlość”, 


Woził jego panę na spacery i podczas 
pewnej przejeżd:ki pozwolił . sobie na 
poufałości, które nie uszły uwagi plotka 
rzy. Skoro dowiedział się o tem Mudrak. 
uknął krwawą zemsie, 

Przed klubem szoierów nastąpiło spo 
tkanie dwu przeciwników, Pojedynek od 
był się na noże, a świadkowie twierdzą 
liż był szczytem doskonałości tego rodza- 
ju kusztu, 

Pojedynek zako: 
gicznie. 
| Młody szampion padł 
śmiertelnym ciosem, 


czył się jednak tras 
ugodzony 


Nieco o sportech angielskich. 


Wszyscy obywatele Albjonu, niezależnie od płci, środo-|. 
wiska, stopnia zamożności i prze<onań politycznych 


od wczesne! m'odości do sędziwego wieku 
uprawia'ąq sporty. 


Obywatele wyspy Albionu, wszyscy 
jak jeden mąż | jedna niewiasta, niezale- 
żnie od środowiska, stopnia zamożność., 
tych czy innych upodobań osobistych, 
tych czy innych przekońań politycznych 
— wszyscy od najwcześniejszych „Sa 
lad - days”, czyli „zielonych пі“ swej 
młodości, do sędziwego niemal w.eku u- 
prawiają sporty. Każdy sezon, każda po- 
ra roku, ba! nawet każda pógoda mają 
swe odpowiedme zastosowanie a tyle 
się nadarza okazji do popisów, że każdy 
tydzień staje się widownią coraz to iu- 
nych, absorbujących nie na żarty społe- 
czeństwo, turniejów. 

A więc zimą graja wszyscy w foot- 
ball i hockey. Wszyscy — to znaczy niż 
sze i średnie szkoły męskie, wszystkie 
um.wersytety, ośrodki wojskowe, robot- 
nicze, wszystkie prywatne kluby, kor- 
poracje, związki sportowe і t. 4. W Ori- 
cket'a znowuż gra się wyłącznie latetn. 
Tennis trwa przez dłuższy okres miesię 
cy, od wczesnej wiosny do późnej jesie- 
ni. W pochmurne i wietrzne dnie (mały 
des czyk nie szkodzi) na przestrzeni 1 
— 2 mil angielskich. przez rowy, pagór- 
ki I krzewy, uprawia się nietylko przez 
gentlemanów, ale i piękne pan'e — goli. 

Golf — mania po wielkiej wojnie sta- 
ła się modną па szerokim świecie i 
wciąga w swe jarzmo coraz to nowych i 
bardziej zapalonych zwolenników. Do 
game'u służy mała twarda p łka z gumy 
i pół tuzina lasek rozmaitego fason 
za pomocą których, zależnie ої rozma 
itych punktów gry, posuwa się piłkę w 
oznaczonym kierunku. Liczba osób gra- 
jących jest dowolna, 

Naipoważniej jednak przez anglosa- 
sów traktowany jest cricket. Sport ten 
uprawiany wyłącznie tylko przez męż= 
czyzn stał się oddawna obow 'ązującym 
„przedmiotem* wykładowym, wchodzą 
cym w program wszystkich zakładów 
naukowych, męskich, w państwie bry- 
tyjskiem. 

Cricket bierze swój początek w Au- 
stralji, przesadzony następnie na gruat 
wyspy Albionu, przyjął się doskonale i 
dziś uchodzi za game najbardziej naro- 
dowy, zupełnie w innych krajach eto- 
pejskich, a nawet i w Ameryce nie spu- 
pularyzowany Wymaga niezwykłej sity 
i zręczności. Na olbrzymim terenie bo- 
iska (trawnik n'sko strzyżony, zimą słu- 
ży do foot-ball'u i hockey'a), staje do 
тасш 22 mężczyzn po 11 z każde: 
strony. Jeden z uczestników gry rzuca w 
biegu dużą, drewnianą kulę w stronę 
bramki, drugi znowu broni bramy i od- 
bija podłużnym „работ“ (palantem) le- 
cącą nisko przy ziemi kulę (ma opance- 
rzone stalowemi tarczami kolana I nosi 
gumowe, na*eżone kolcami 
Cricket trwać może dobę, 
с 


rękawice). 
dwie i wię- 
w zależności od doboru partnerów, 
y bowiem z uczestników game'u 
staje pokolei w pozycji obronnej przy 
bramce (dopóki nie spudłuje) i każdy też 
następnie rzuca kulę. Reszta partne- 
rów zajmuje wyznaczone posterunki na 
filacu. 


Orkiestra pod dyr. 


p. R. Kaniora 


Cricket wywalczył sobie w spote- 
czeństwie angielskiem wyjątkowe sta- 
now.sko. Młodzieniec, grający dobrze — 
staje się pewną osobistością w pułku, 
szkole, czy jakimś klubie; Captain Cric- 
ket (kapitan krikietu) to bohater swego 
rodzaju, a turniej krikietowy rozgrywa- 
pey s się rok rocznie latem, w Londynie 
(w Lord - Court) przyciąga niezliczone 
tłamy widzów z całego kraji, raczą- 
cych gorącemi oklaskami każde zgrab- 
niejsze lub ryzykowniejsze posunięcie 
na boisku. 

Za оров ыры sport w Anglii 
uznany jednak być musi tennis, upra- 
wiany wogóle przez każdego Anglika 
(Апек) od dziecka do siwych wło- 

W. 

Game ten coprawda, uważany jest 
przez starszą generację sportsmenów za 
sport najmniej poważny — przez współ- 
czesne najmłodsze pokolenie przeciwnie, 
za sport A piękną i chlubną przy- 
szłość przed sobą. 

„Biały sport“ zasługujący ze wszech 
miar ng rozpowszechn:enie, jako posia” 
dający pierwszorzędne walory z zakre- 
su kuliury fizycznej, zyskuje obecnie co” 
raz szersze koła zwolenników i przeni- 
ka zwycięsko do najodleglejszycyzaką- 
tków świata. Najlepszym '-dowodem te= 
go zainteresowania jest fakt, że liczba 
zgłoszonych narodów do międzynaro 
dowych rozgrywek o puhar Davisa na 
rok 1928 dosięga cyfry 32 (a więc... o 8 
krajów jest więcej, niż w roku ubie- 
głym), 

Dzisiaj i my wkraczamy już na dro- 
ке świadomego, poważnego traktowania 
przedmiotu wychowania fizycznego. 
Zalajemy sobie sprawę, że tężyzna ciele- 
sna stanie się podstawą każdej, rzetelnej 
pracy na każdem polu dla dobra ojczyz 
ny, daleko nam jednak niestety do grun- 
townego opanowania tej dziedziny i za- 
pewne nie zasługujeniy jeszcze па wy= 
szukany komplement angielski, że jes- 
teśmy — sporting! 

„Sporting” nie znaczy bynajmniej — 
być zamiłowanym w sportach, czy wy- 
doskonalonym w uprawianiu tego iub 
innego game'u, „to be sporting" (być 
sporting), to znaczy umieć panować nad 
sobą, trzymać swe nerwy w żelaznycii 
karbach; to — potrafić orjentować się 
błyskawicznie w każdej nadarzającej 
się sytuacji, aż wreszcie, walcząc i zdo+ 
bywając pierwszeństwo,w jakiejkolwiek 
bądż sprawie, nigdy dla siebiee, lecz dla 
szkoly, pułku korporacji czy klubu — 
wyzbywać się egoistycznych samolub- 
nych ambicyjek. W tym wypadku cric- 
ket może być wzorem bezinteresowno- 
ści: poszczególne nazwiska grających 
giną dla szerszego tłumu widzów, wy- 
grywa jednostka zbiorowa. 

W magicznem słówku „sporting“ 
zamknięte są najlepsze cechy cliarakte= 
ru człowieka i przetłumaczyć je па ję- 
zyk cudzoziemski jest trudno. 

— You ave very sporting — pan jest 
bardzo sporting! 
szafowany komplement anglika. 
BETA JAK: WIZEN PARAS 
Dziś i dni następnych! 


Wspaniała farta 
u erotyczna 


pod (уі 


Załatwienie kłopofliwej sprawy. 


Kwestia pomieszczenia gości, zawodników i prasy * 
podczas Olimpjady pomyślnie załatwiona! 


W Amsterdamie odbyło się posiedze- 
nie prasowe pod przewodnictwem baro- 
na A. Schimmelpennick van der Оуе, z 
udziałem dziennikarzy holenderskich i 
zagranicznych, poświęcone w całości 
sprawie pomieszczenia gości i zawodni- 
ków na igrzyskach 
Amsterdamie w roku bieżącym. 

Prezes komisji mieszkaniowej, р. 
Verwcerd zawiadomił obecnych, że spra 
wa mieszkań została pomyślnie rozwią- 
zana. Znaleziono i przygotowywa się 
już mieszkania dla wszystkich uczestni- 
ków Olimiady, tak cywilnych gości, jak 
i zawodników i prasy. 

Cywilni goście, po przyjeździe do Am 
sterdamu mają się zwracać do Syndy- 
katu Inicjatywy w Amsterdamie „Het 
Koggeschip“, który w porozumieniu z 
władzami municypalnemi дий i 


Hol. Kom. Olimpijskim zainstalował spe~ 
cjalne biuro mieszkaniowe (adres: Re- 
guliers gratch 109, Amsterdam). Biuro 
rozporządza wielkim wyborem mięszkań 
w cenie od 3 do 5 guld, Osoby, które się 
zwrócą do tego biura, mogą być pewne, 


IX-ej olimpiady w | że otrzymają miły pokój ze śniadanien: 


w cenie bardzo dostępnej, 

Rzecz naturalna, że kto będzie szu: 
kał mieszkania "przez inne biura, może 
być niezadowolony i narazić się na wiel- 
kie koszty, aczkolwiek i w tych wypad- 
kach magistrat Amsterdamu zareaguje 
energicznie na wszelkie skargi. Na wy- 
padek gdyby liczba gości przewyższała 
wszelkie oczekiwania, władze wojsko- 
we holenderskie i holenderski Czerwo- 
ny Krzyż wystąpią natychmiast z akcją 
pomieszczenia gości. 


Kosztem sześciu milionów zlotych 


powstaje w Warszawie gigantyczny gmach 
Centralnego Instytutu Wychowania Fizycznego. 


Na Bielanach pod Warszawą stanie 
kosztem sześciu  miljonów złotych 
gmach Centralnego Instytutu Wychowa- 
nia Fizycznego. Chcąc, aby gmach był 
należycie urządzony wedlug wszelkich 
wymagań nowoczesnych Państwowy 
Urząd Wychowania Fizycznego wysłał 
zagranicę specjalną delegację w celu 
przestudjowania nowoczesnych urzą- 
dzeń zagranicznych w dziedzinie wycho- 
wania fizycznego i sportu. 

Delegacja, w skład której wchodzą: 
рр: płk. dr. Krzyski, prof. Norbert, №2. 
Dudryk, dr. Lewicka i płk. Walerjan Si- 
korski, zwiedzi kolejno Pragę czeska, 
Berlin, Kopenhage, Sztokholm oraz Am- 
sterdam, w których to miastach urzą- 
dzenia sportowe stoją na bardzo wyso- 
kim poziomie. „Poczynione przez dele- 
gację obserwacje znajdą UWE 


przy rozpoczynaniu wszelkich mwesty« 
Су} w kraju wogóle, a w szczególności 
przy budowie gmachu Centr, Instyttu 
Wych. Fizycznego. Kierownikiem robót 
będzie inż, Dudryk ze Lwowa, W пај« 
bliższych dniach uda się w ślad za dele" 
gacją gen. Rouppert, szef depart, sant. 
M. 5. Wojskowych, 

Z przygotowań tych widać, że pań- 
stwo wszelkieni siłami dąży do posta- 
wienia stolicy na odpowiednim pozio= 
mie sportowym, nie szczędząc kosztów, 
ani pracy najwybitniejszych jednostek w 
organizacji sportowej, 

Prowincja czyta о tem wszystkiem 
t patrzy na monumentalne dzieło spor 
towe w stolicy zazdrosnem okiem, spo- 
dziewając się, że i dla prowincji, która 
stworzyła sport polski, jeszcze w latach 
niewoli, nadejdą lepsze czasy. 


+ apamama 


Tegoroczny międzynarodowy rad зоосоо 


zgromadzi blisko 100 uczestników na starcie. 


Automobil - klub Polski рше 
w dniach 17 do 24 czerwca b. r. doro- 
czny międzynarodowy raid samochodo 
wy. Raid zorganizowany został celo- 
wo w ten sposób, by trasy raidu prze- 
chodziły przez ważniejsze polskie miej- 
scowości uzdrowiskowe. 

Rozkład raidu jest nastęnujący: 
start z Warszawy dnia 17 czerwca, tra 
sa Warszawa — Druskieniki, prze- 
strzeń około 400 klm. W drugim dniu 
raidu trasa biegnie szlakiem Druskie- 
niki — Łuck (548 klm.) przez Białowie- 
żę. Trzeci dzień raidu 19 czerwca Łuck 
— Kosów — Truskawiec — Zdrój (460 
kim.) idzie przez Zaleszczyki, Czort- 
ków i Dolinę, Piąty dzień raidu ma wy 
znaczoną trasę Truskawiec — Zdrój — 


Oto nie banalny i nie | Krynica; przestrzeń najkrótsza 300 kim. 


ШОБИ ЫНЫ МАШ АШЫК ИЛЫ Таз ый przez Rymanów, Biecz itd, 


Wiełki podwóny program! 


Szósty dzień raidu 22 czerwca prze 
znaczony jest na wypoczynek w Kry- 
nicy. W siódmym dniu trasa Krynica 
— Busk Kielecki (420 kim.) przez Nowy 
Sącz, Jordanów, Mysłowice, Jędrze- 
jów, Pińczów. Ostatni dzień 24 czerwca 


z trasą Busk — Warszawa (390 klm.) 
na Stopnicę, Sandomierz, Grójec, Ra- 
szyn. 


W raidzie weźmie udział 30 do 35 
samochodów krajowych i zagranicz= 
nych, liczba zaś uczestników przekro- 
czy prawdopodobnie 100 osób. Związek 
Uzdrowisk Polskich zajmie się przygo- 
towaniem należytego przejazdu i poby- 
tu uczestników raidu w tych miejsco 
wościach uzdrowiskowych, przez które 
trasa będzie prowadzić, względnie w 
których wyznaczone będą miejsca ро- 
stoj. 


Dziś i ТА КӨЧ зу bromimi- омоч ане nadtępuycki. następnych! 


Моја żona, Twoja żona 


Film pod względem nspiącia komiczneso I techniki niema sobie rownego, 
W rolach głównych: KLARA BOW nieposkromiona szelmułka artystka o światowej sławie przepiękna BILLI DOWE 1 inni. 


— Rewia pięknych kobiet. 


з NOCE DON JUANA 


Don Juan, który raz w życiu nie uwiódł kobiety. 


Przegląd mody, 


Sztuka kochani 


W rolach głównych: LEWIS STONE wybitna siła ekranu, — jego partnerka urocza SH:RLEY MASON czarująca wszystkich swą RAZY 


Początek seansów o godz. 4 i pół w soboty, niedziele, i święta о godz. 


u Tali SSE: 
шшш “| 
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sa. [т з ШШ: 
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Wa” deio ыыт Èq Piotrkowska 7 


innegoużyiku 


CENY PRZYSTĘPNE. 


FIPRESS 


i dni Hasibpnyehi 


Tragedja poety Francji, FRANCISZKA VILLONA, który ulezając namiętnościo.m stał się 
bandytą i został skazany na siryczek, р. t. 


W rolach giównych tytany ekranu: 


John Barrymore, Conrad Veidi. 


Obraz obfituje w sceny Wstrząsające, trzyma przez cały czas uwagę widza w napięciu i czaruje 
malowniczością Ча Francji rycerskiej z epoki groźnego krola, LUDWIKA ХІ. ` 


ууу 


M шш. 12 do godz. д cena wszystkich ШШ 5 р. і 1 złoty, 


A MIMOZAJ МЇ 


[рй i dni następnychł 


тым шш voer ПШОНО 


„ |2 wygodami, ele- 
ktrycznem świe 
Ке a M 


lach l ch: ШИ 
MI ш Bar утоге. w M : ulica 
егте ieg0 
——— Nast. program: == m m 22 m. 14 
SZA ONA пос, 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny dwugodzinny program 


1) Zwycięstwo Kobiely 


Drama; erotyczny w 12-00 aktach pod'ug słynnej powieści 
Р. S. LESKOWA. 
Film światowej rosyjskiej wsiwórm „ OWKINO* w Mos'wie. 


кеншн W rolach głównych: 
Znakomici artyści Moskiewskiego Teatru Artystycznego 


A. SUDAKIEWICZ 


Najoiękniejsza rosjansa doby one nel. 


P.A.BAKSZEJEW 


2) XL PRZYKAZANIE 


Nie żeń sieę..! 


Sztuka filmowa rozgrywniąca się za Kulisami dzisiejszych 
modnych małżeństw 


Główne role ureują: 


е] 
Doktór 


Ц ШЇ klinger 


zhoroby wene- 
ie! гуске, „ас 
+ | 1 wiosów 
A КАС leczenie iampą 
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godna koia Aias tam] „pecialista chorób 
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J | 201овгеті przy! nu: gy i, 


CHORZY NA PLUCA. 
Tysiące już wyleczonych. 

Żądajcie natychmiast książki, omawłająceł 
moją Nową sztukę odżywiania, która już wielu 
uratowała. Może być stosowana przy zwykłym 
trybie życia | przyczynia się do szybkiego 
zwalczania choroby, поспе poty | kaszel znika- 
Ја, waga clała zwiększa się 1 stopniowy proces 
wapnienia ulecza chorobę. Powagi na polu wie- 
dzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojel 


{| je Kancelarja 


Czarujaca metody i chętnie ją stosują. Im wcześniej raze rekcji Gisela i 
= poczyna się stosowanie mojego sposobu odży- ul, 3:go таја 1, od їшї 
VILMA BANKY wiania tem wyniki sa lepsze. Zupełnie darmo 9—14 za wyjątkiem TEL, 44-02. 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są miedziel i świąŁ _ przyjmuje od 11 
Pikantna wiadomości naukowe, ponieważ mój nakladca ——— 4 pp 118—9 мест 


w niedz. i święta 
od 9—2 po poł. 
m 


Okazja !! 
Dr. med. 


[| niy [ШШ 


we wszystkich ga- Choroby svórne 
lunkach i kolorach. weneryczne | 
Najlaniej nabyć moczopie 


wysyła gratis tylko 10.000 egzemplarzy, przeto 
napiszcie natychmiast, abyście się stali również 
szczęśliwymi odbiorcami. GŁOKG FULGNER, 
кун = Neukölln, Rinxsbahn strasse 24, Oddział 


OLGA CZECHOWA 


MARES 


Za gotówką | na ratv od zł 6 Stare skrzyoce 


stanisław 
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Za wydawa, „Republika“ sp. z орт. odpow. Władysław Polak. w drukarni „Republika“ * 5р, z ошт. odp. Piotrkowska 49 | 15. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. _ 


1 operacje od umowy. Kapiele 
е. Naświetlania lampą kwar- 
Zęby 


